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ameratę przyjmuje się tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — EA 
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FE" Ainistracyi Czasu w Krakowie. — List reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
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za pierwszy raz 10 cent., za 
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i schmidt & 


Ogtoszenis, (inseraty) przyjmuje się za opła 
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-Ogloszenie przedpłaty. 

" Prprzesylkg pocztową w państwie 
,. Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2:50 
4 oa 1 Września do końca Grudnia złr. 8:— 


_ Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Wrzesień . . . 6 marek 
Od 1 Września do końca Grudnia 20  „ 


Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. “YE 


E SAA AA EINEN NESTARES 


Przeglad Polityezny. 


Kraków 26 sierpnia 


Znany sprawozdawca rzymski, pisujący do Pol. 
Corr. 0 sprawach watykańskich, zwykle na pod- 
stawie starannie zasiągniętych informacyj, zaprze- 


cza pogłoskom rozsiewanym w dziennikach nie- 


mieckich, jakoby p. Schloezer przywiózł do Ber- 
lina nowe propozycye Stolicy apostolskiej wzgle- 
dem możliwego załatwienia sprawy kościelno po- 
litycznej, i miał polecenie zaproponowania nowego 
kandydata na stelicę arcybiskupią, gnieznieñsko- 
poznańską. „W sprawie kościelno-politycznej, mówi 
korespondent, Stolica apostolska niema najmniejszej 
przyczyny zmienienia dawniejszych swych propo 


zycyj, w kwestyi zaś obsadzenia arcybiskupstwa 


gnieżnieńsko: poznańskiego, rząd pruski nie chce się 
dać odwieść od zamiaru obsadzenia go osobą nie- 


mieckiej narodowości. Pozbawia to Stolicę świętą 


możności załatwienia tej kwestyi. Ludność: polska 
pragnie mieć pasterza swej narodowości, mówią- 


cegu jej językiem. Żądanie to jest słusznem i rcz- 
sądnem. Stolica święta nie może narzucić jej pa- 


sterza obcej narodowości, . bez narażenia się jej i 
całemu światu katolickiemu.* 


Wczoraj rozpoczęły się wybory do serbskiego 
kongresu kościelnego. W: agitacyi wyborczej. biorą 


czynny udział. wszystkie cztery frakeye, a miano 


wicie: umiarkowani, narodowo liberalni, klerykalni 


i radykalni. Wobec tego. trudno nawet robić ja- 
kiekolwiek przypuszczenia o ostatecznym wyni- 


ku wyborów. Kongres kościelny zbiera się d. 22 


września. 

' Znana sprawa kameralnych aktów kroackich 
wywoływać już zaczyna w całym kraju namiętną 
agitacye, która przeniesioną została nawet do gmin 
wiejskich. Chłopom opowiadają, iż ban wydał 
Madziarom księgi gruntowe i wszystkie dokumenta 
zawierające przywileje i prawa Kroacyi, a wsku- 
tek tego stał się kraj bezbronnym pod względem 
prawnym. W ten sposób podżeganą bywa ludność 


wieśniacza i pozyskiwaną dla planów skrajnych 


żywiołów. Chłop: kroacki zaczyna wierzyć, iż obe- 
enie ò każdy ekstrakt tabularay musi się udawać 
do Pesztu. 

Urzędowy dziennik serajewski zawiadamia, iż 
Najw. rozporządzeniem rekrutacya w Bośni: i Her- 
cegowinie została naznaczona na d, 1 pzździer- 
nika 1885 r..Pociągnięci do niej zostaną popisowi 
dwóch pierwszych klass wieku, miabowicie z roku 
1864 i 1865, które mają pokryć kontyngens w sile 


bowych. 

Koróspondencya z Serajewa do Pester Lloyda 
zaznacza, iż skonsolidowanie stosunków w krajach 
okupowanych robi z dniem każdym postępy, a 
handel i przemysł rozwijają się w sposób pocie- 
szający. 


Siècle, organ Brissona, rozwodzi szerokie żale 
nad niepewnością, czy przyszłe wybory wypadną 
tak, żeby żywioły republikańskie wyszły z nich 
wzmocnionemi. Przyczynę tego upatruje w zatar- 
gach, jakie panują dotąd w obozie republikań- 
skim, podczas kiedy w obozie monarchicznym 
zdaje się w tej chwili panować większa, chociaż 
może tylko pozorna zgoda. Ostatni ustęp odnosi 
się do mniemania, jakie zapanowało w kołach re- 
publikańskich, że znanemu przywódcy bonaparty- 
stów p. Cassagnac, dali także monarchiści tajne 
pelnomocnictwo do kierowania wyborami: wszyst- 


kich odcieni konserwatywnych. Wiadomem tylko | g 


jest, że Cassagnakowi oddało stronnictwo bo- 


napartystowskie dyktatorską władżę na czas} 
wyborów. Z okoliczności jednak, że poprzednio | = 


zapowiadano manifesty orleanistów i legitymistów, 
a te się później nie ukazały, wnoszą, że ostatnie 
dwa stronnictwa uznały środek, jakiego się chwy- 
eilo stronnietwo bonapartystowskie, za bardzo prak- 
tyczny, a nie chcąc narażać na prześladowanie 
książąt pretendentów, zawarły tajemny kompromis 
z przywódzcą bonapartystów, składając w jedne 
ręce losy wyborów. konserwatywnych. 


Jeśli Frankf. Ztg jest dobrze poinformowaną, 
mieli „prawie wszyscy“ posłowie obcych mocarstw 
prosić Porty o wyjaśnienie celów misyi Drummon- 
da Wolfa, dając przytem do zrozumienia, że wszel- 
kie odosobnione umowy Anglii z Portą byłyby 


uważane za sprzeciwiające się istniejącym trak- 


tatom. á 


Z Bukareszta donoszą: W kołach dobrze poin- 
formowanych zaręczają z pewnością, że prezes 
ministrów, Jan Bratiano, uda się zaraz po odbyciu 
swej kuracyi w Marienbadzie do Paryża, aby w roz 
mowach z wpływowemi osobami przygotować sto- 
sowny sposób usunięcie zatargu cłowego, jaki 
powstał między Francyą a Rumunią. Najwłaściw 
szym środkiem do osiągnięcia tego celu okaże się 
może rewizya autonomicznej taryfy clowej. Do 
podróży tej miały prezesa gabinetu rumuńskiego 
skłonić przedstawienia pochodzące z Berlina. Wra: 
cając z Paryża, zabawi Bratiano kilka dni w Wie- 
niu. 


Druga połowa roku 1885 zapisaną będzie 
w annalach pruskich, jako okres bezprzykła- 
dnego w dziejach prześladowania, nietylko bez 
najmniejszego powodu, ale nawet bez roz- 


sądnie rozważonego celu. 
Tłumne wydalanie poddanych rosyjskich i 


Journal des Débits biada znów nad tem, że|austryackich z terytoryum pruskiego, przy- 


względy na zachwianie się przemysłu i rolnictwa, 
względy na istnienie deficytu, obawa przed pod- 
niesieniem podatków i tym podobne materyalne 


względy przeważać będą w obecnych wyborach 


pominające dni Dioklecyana, a daleko gorsze 
od napiętnowanych w dziejach świata pro- 
skrypcyj Sulli, sprzeciwiają się najelementar- 


nad wyższemi względami polityezuemi, a trudno |niejszym zasadom prawa międzynarodowego, 


przewidzieć, na czyją to wypadnie korzyść. Wia- 
domo zaś, że tak monarchiści, jak i radykalni, 


zwracają na te kwestye uwagę wyborców. 


stoją rażąco w przeciwieństwie z pojęciami 
wieku kolei żelaznychii telegrafów, wymagają- 
cego swobody nietamowanego niczem ruchu lu- 


Jak donoszą do Kölnische Ztg, zaproponował | ności, najbardziej zaś z zasaami eywilizaeyi 


rząd niemiecki Hiszpanii, aby sprawę wysp Ka- 
rolińskich oddać pod sąd polubowny jednego z mo- 


carstw zaprzyjaźnionych z obu państwami. 


Organ obecnego ministerstwa włoskiego: Popolo 


w prawdziwem znaczeniu tego wyrazu, cywi- 
lizacyi opartej na humanitarnej podstawie, a 
nie na względach sprosnego egoizmu. Wywo- 
łały one też w świecie ucywilizowanym po- 


Romano odzywa się o polityce afrykańskiej Włoch | WS2echne zdumienie, raz dlatego, że pojawiły 


iw następujący sposób: „Byłoby to pewnym ro: 
dzajem donkiszoteryi, żeby wojska włoskie miały | sznie — rości sobie przed innemi pretensye 
przedsiębrać uciążliwy marsz przez pustynie, w czu- 
łostkowym celu oswobodzenia wytrwałej załogi 
egipskiej w Kassali bez współudziału Anglii. — 
Gdyby się Anglia, na której barkach ciąży odpo- 
wiedzialność za wszelkie wydarzenia w Sudanie, 
była zdecydowała iść do Kassali, Berberu, a 
nawet do Chartom i była zażądała kooperacyi 
Włoch, ostatnie byłyby przystały na to z dwóch 


się w kraju, który — słusznie czy. niesłu- 


do eywilizacyi, głównie zaś dlatego, że wy- 
nikają wyraźnie tylko z manii prześladowa- 
nia dla prześladowania, budzącej odrazę w ser- 
cach uczciwych. 

Bo jakież mogą być rozsądne pobudki po- 
zbywania się ludności spokojnej, pracowitej, 


przyczyn, raz, ażeby ręka w rękę z zaprzyjaznio- | uzupełniającej dotkliwy brak rąk w powia- 


nem mocarstwem przyczynić się do wzniosłej akcyi | tach nadgranicznych, prz 
cywilizacyjnej, a potem dla zyskania przynależne- 
go Włochom wpływu na sprawy Egiptu, z którym 


wiążą je ważne interesa.“ 


_ Nie trzeba zapominać, że Popolo Romano pisze 


mienia, a skarbowi dochodu ? 


Rząd pruski przyznaje też przez usta 


swych ministrów i organa swej prasy, w spo- 


to w chwili, kiedy Anglia ułożyła się juz była|SÓb będący unikatem cynicznej otwartości, że 


z Abisynią o wyswobodzenie Kasali, a nawet mo- 


skazani na wydalenie nie dali rzeczywiście 


ysparzającej państwu 


===> 


żadnych powodów do drakoúskich rozporzą- 
dzeń, jakiemi dotknięci zostali, ale że roz- 
porządzenia te uznano za przydatne do przy- 
śpieszenia pożądanej germanizacji prowincy) 
wschodnich. 

Gołosłowne wypowiedzenie tego celu nie 
jest zbyt pochlebnem dla niezłomności, jaką 
się odznaczać powinny słowa królewskie, za- 
pewniające Polakom zabranym pod rządy pru- 
skie poszanowanie ich narodowości. 

Szkody, jakie ztąd uróść mogą dla idei 
królewskości i dla lojalnych uczuć kenserwa- 
tywnych , niech się starają wykonawcy dzis 
siejszego systemu rządowego pruskiego po- 
godzić: z lojalnoscia swą względem monarchy. 


Ale jeżeli już względy utylitarne mają brać | 


górę nad wszelkiemi innemi uważanemi wszę- 
dzie za poważniejsze, to wartoby się było inad 
tem zastanowić, czy względy te nie powinny 
raczej przeciw wydaleniu, niż za niemi prze- 
mawiać ? | 

Ludność nadpływająca dziś, a odpływająca 
jutro, nie może w sprawie zamierzonej ger- 


manizacyi odgrywać zbyt wydatnej roli, obu- 


rzenie natomiast, jakie rozporządzenia rządu, 
a szczególnie nieludzkie obchodzenie się z wy- 
dalanymi wywołuje, działa wręcz przeciwnie 
zamiarom rządu, bo pobudza nawet najobo- 
jętniejszych do starannego pielęgnowania swej 
narodowości. W miejsce setek wydalonych, 
powstają tysiące goliwych. Cel więc germa- 
nizacyjny można, na szczęście, w sprawie tej 
uważać za zupelnie chybiony. 

Na szezególniejszą wzmiankę zasługuje ta 
okoliczność, Ze. kiedy dotąd nienawiści pru: 
skie zwracały się w strong szlachty: i dù- 
chowieństwa, obwinianych o niestworzone rze- 
czy, obecny zamach przesladowezy zwrócił się 
do ludu. Wygląda to, jakby na jakieś nie- 
zadowolenie z tego, że w tej ludności cichej, 
religijnej i pracowitej nie odezwały się do- 
tąd żadne antisocyalne zachcianki. Czyby spra- 
wieniem jej niedoli bez granie, chciano zmienić 
zachowawcze jej usposobienie ? Trudno przypi- 
sywać rządowi pruskiemu takie zamiary, a 
jednak pomyśleć o tem powinien, że środki, 
jakich się chwyta, mogą wzbudzić rozpacz 
prowadzacą na złe drogi. W chwili, kiedy 
akcya międzynarodowa stara się o stłumie- 
nie żywiołów anarchicznych i antisocyalnych, 
Niemey chwycily się jakby umyślnego syste- 
mu wytwarzania ich. Jakiż bowiem inny kie- 
runek może zapanować w ludności przemy- 
słowej, wydalonej z fabryk pruskich, jeśli 
w krajach ezysto-rolniezych, do których im 
schronić się wypadnie, nie znajdą stosownego 
dla siebie zatrudnienia. SSE 

Niektóre dzienniki, między niemi kilka 
niemieckich, napomykały już w sposób ostrze- 
gający o środkach odwetowych, jakich pań- 


stwa europejskie chwycić się mogą względem 
poddanych niemieckich, przebywających w ich 
granicach. Niepodobna przypuścić, aby rząd 
pruski nie był pomyślał o tem w chwili wy- 
dawania rozkazu wydaleń. Nie pozostaje więc 
nie innego, jak zbliżyć sprawę wydaleń i 
oczekiwanego może odwetu, do celów polity- 
ki kolonialnej niemieckiej. Rządowi pruskie- 


mu chodzi prawdopodobnie o przysporzenie 


materyału do wypełnienia ‚kolonij zamorskich. 


¡Niémiecey ludzie pracy, szukający w poczci- 
wy sposób zarobkowania w krajach europej- 


skich, mają widać gwałtem być popchnieei 
do szukania przytułku w niezdrowym klima 
cie kolonij niemieckich i walczyć tam z nie- 
pewnym losem, byle tylko życzenie zapełnie- 
nia ich było spełnione. 

W szczególnem świetle przedstawiają się 
środki przedsiębrane przeciw poddanym .au- 
stryackim, którym wzbraniają pobytu w Pru- 
sach. Ze względu na przyjazne stosunki Au- 
stro- Węgier z Niemcami trudno nam nawet 
uwierzyć, że wiadomości donoszące o tem 'są 
dokładne. Gdyby jednak potwierdzić się mia- 


ły, wytworzyłoby to pod pewnym względem, 
którego: zaraz dotkniemy, szczególne powikła- 


nie rzeczy, 

 Obustronnem jest życzenie umówienia wspól- 
nej polityki cłowej, a nim to nastąpić będzie 
mogło, sprawiedliwego przynajmniej uwzglę- 
dniénia. obustronnych» interesów w: taryfach. 
Uskutecznić to, będzie jednak rzeczą prawie | 
niemożliwą, jeśli z jednej strony ruch oso-. 
bowy nie będzie niczem tamowany, z drugiej! 
zaś utrudniany, a chociażby tylko na chwi- 
lowe przerwy narażony. Stosunki handłowe 
nie mogą się obyć bez swobodnego ruchu po- 
średniczących w nich osób. Utrudnienia sta- 
wiane pobytowi poddanych austryackich w Pru- 
sach, działałyby w zbyciu towarów gorzej od 
cel, wysokich. Niema więc wątpliwości, że 
gdyby utrudnienia, o których donoszą pisma 
publiczne, potwierdzić się miały, spowodowa- 
łyby niezawodnie wciągnięcie ich w rachubę 


austryackiej. 

Z tych to przyczyn właśnie przypuszcza- 
my, że albo krążące wieści o utrudnianiu po- 
bytu w Prusach poddanym austryackim sa 
niedokładne, albo spowodowane zostały ja- 
kiemś nieporozumieniem powstałym w niższych 
sferach urzędniczych. Interesa” bowiem obu 
państw i zamierzone oparcie ich na nowej 
szerszej podstawie wymagają tego, aby swo- 
bodny ruch osobowy w granicach obu państw 
nie był niczem krępowany. 


W sprawie aprobowania planów szkolnych. 


Z powodu: poruszonej przez naszego lwowskiego 
korespondenta sprawy sporaej między Wydziałem 


POTOP 
POWIEŚĆ 


przez 


(131) 


Henryka Sienkiewicza. 
odao 
Tom trzeci. 
(Ciag dalszy.) 


Przeszedł więc dzień do wczorajszego podobny, 
pełen grzmotów, dymu i płomienia. Wiele jeszcze 
takich miało przejść po nad Jasnogóra. Lecz oni 
gasili pożary i strzelali z niemniejszem męstwem. 
Polowa- uęrzy szła na spoczynek, druga poło- 
wa był “Sa, "ach przy działach. Ludzie poczęli 


oswajać ¿^ 12 „wicznym hukiem, zwłaszcza gdy 
przekonań si gie szköd wielkich niema. Mniej 
doświadczony / krzepiła wiara, ale byli między 


nimi i starz po. obeznani z wojną, którzy 
służbę pełni, jak rzemiosło. Ci dodawali otachy 
wieśniakom. * 

Soroka wielką uzyskał wśród nich powagę, bo 
wiele życia strawiwszy na wojnie, tak był oboję- 
tny na jej hałasy, jak stary szynkarz na krzyki 
pijących. Wieczorem, gdy strzały ucichły, opowia- 
dał towarzyszom o oblężeniu Zbaraża. Sam w niem 
nie był, ale wiedział o niem dokładnie od żełnie- 
rzy, którzy je przetrwali, i tak mówił: 

— Tam zwaliło się kozactwa, tatarstwa i Tur. 
ków tyle, że samych kuchtów. więcej było, niźli 
tu wszystkich Szwedów. A dlatego im się nasi 
nie dali. Prócz tego tu złe duchy nie mają mocy 
nijakiej, a tam jeno przez piątek , sobotę i nie- 
dzielę djabli nie wspomagali hultajstwa, a przez 
resztę dni po ealy:h nocach straszyli. Posyłali 
śmierć na okop, żeby się pokazywała żołnierzom 
i serce im do bitwy odejmowała. Wiem od takie- 
go, który ją sam widział. 

„— Widziałże ją? — pytali ciekawie chłopi, ku- 
piąc się koło wachmistrza. 

— Na własne oczy. Szedł od kopania studni, 
bo im tam wody brakło, a co była w stawach, to 
śmierdziała. Idzie, idzie, aż patrzy, naprzeciw 


— W czarnej; na wojnę w czarną się 
biera. Mroczyło się. Przybliża się żołnierz: 
do?* pyta — ona nie. — Dopiero pociągnął za| w barlogu; 
jpłachtę — patrzy: koscitrap. — „A ty tu eze-| przebudziły... 


go?“ — „Ja — powiada — jestem śmierć i przyj- 
de po ciebie za tydzień.“ — Żołnierz pomiarko- 
wał, że żle. „Czemu to — pyta — dopiero za ty- 


ona u-| Ale dziś będziem mieli spoczynek. Pospali się tam 
nwer-|na dobre. Możnaby ich zejść jak niedźwiedzia 


nie wiem, ezyby ich nawet rusznice 


— 0! — rzekł Czarniecki, podnosząc głowę — 
o czem myślisz? 
— Myślę o Zbarażu, Ze tam oblężeni przez wy- 


dzień? to ci prędzej nie wolno?“ — A ona na to:| ejęczki niejedną srogą klęskę hultajstwu zadali. 


„przed tygodniem nie ci uczynić nie mogę, bo 
taki rozkaz.* — Żołnierz myśli sobie: „Trudno! 
ale kiedy ona mi teraz nie zrobić nie może, to 
niechże jej choć.za swoje odpłacę.* Kiedy nie o- 
winie ja. w płachtę, kiedy nie zacznie o kamienie 
gnatami walić! — Ona w krzyk i nuZ się prosić: 
„Przyjdę za dwa tygodnie,“ — „Nie może być!* 
„Przyjdę za trzy, za. cztery, za.dziesięć, po oblę- 
żeniu, za rok, za dwa, za piętnaście!* — i 


może być!* — „Przyjdę za pięćdziesiąt lat)? — Ż 


Pomiarkował się żołnierz, bo juź miał z pieddzie- 
siąt, myśli sobie: „sto — dość!* —  Pościł ją. 
A sam zdrowy i żyw do tej pory; do bitwy cho- 
dzi jak w taniec, bo co mu. tami 

— A żeby się zaląkł, toby już było po nim? 

— Najgorzej się śmierci bać -— odrzekł powa- 
¿nio Soroka. — On żołnierz i innym dobra przy- 
sporzył, bo jak ci ją zbił, jak ci ją utradził, tak 
ja na trzy dni zemdliło, i przez ten czas nikt 
w obozie-nie poległ, chociaż wycieczkę czynili. 

— A my to nie wyjdziemy kiedy nocą na Szwe- 
dów ?... 

— Nie wasza głowa — odparł Soroka. 

Usłyszał ostatnie pytanie i ostatnią odpowiedź 
Kmicie, który stał nieopodal, i w głowę się ude- 
rzyl. Potem popatrzył na szańce szwedzkie. Noe 
już była. Na szańcach od godziny panowała cisza 
zupełna. Strudzony żołnierz spał widocznie przy 
działach. Daleko, na dwa strzelenia z armat, po- 
łyskiwało kilkanaście ogni, ale przy samych szań- 
cach grube panowały ciemności. 

— Ani im to w głowie! ani podejrzewają, ani 
mogą przypuścić — szepnął do siebie Kmicic. 
„I udał się wprost do pana Czarnieckiego, który 
siedząc przy lawecie, liczył paciorki różańca i sta- 
kał jedną nogą o drugą, bo ma zmarzły. 

— Chlodno — rzekł ujrzawszy Kmicica — i gło- 
wa cięży od tego huku przez dwa dnii jednę noc. 


niego podchodzi jakaś figura w czarnej płachcie. | W. uszach mi ciągle dzwoni. 


— W czarnej, nie+w białej ? 


— Komuby od takich hałasów nie dzwoniło. 


— A tobie jak wilkowi po nocy: krew na myśli. 

— Na Boga żywego i Jego rany ! uczyńmy wy- 
cieezkg, ludzi narzniemy, działa pozagważdżamy. 
Oni się tam niczego nie spodziewają. 

Pan Czarniecki zerwał się na równe nogi: 

— I jutro chyba poszaleja! Myślą może, że nas 
dość już nastraszyli i że o poddaniu myślimy; bę- 
dą mieli odpowiedź. Jak Boga kocham, to jest 
przednia myśl, to prawdziwie rycerska impreza! 
e tez to mnie do głowy nie przyszło. Trzeba tyl: 
ko księdza, Kordeckiego zawiadomić. On'tu rządzi. 

Poszli. Ksiądz Kordecki naradzał się iw Defini: 
torium z panem miecznikiem sieradzkim. Posły- 
szawszy kroki, podniósł głowę, i odsuwajac na 
bok świecę, spytał: 
kto tam? jest co nowego? 

— To ja, Czarniecki — rzekł pan Piotr — ze 
mną zaś jest Babinicz. Oba spać nie możemy, bo 
strasznie nam Szwedzi pachną. Ten Babinicz oj- 
cze, to niespokojna głowa i nie może na miejscu 
usiedzieć. Wierci mi się, wierci, bo mu się okru- 
tnie chce do Szwedów za wały pójść, zapytać się 
ich, czyli jutro także będą strzelać, albo czy 'też 
fryszt nam i sobie jeszcze dadzą? 

— Jakto? — spytał, nie ukrywając zdziwienia 
ksiądz Kordecki. — Babinicz chce wyjść z. for- 
tery ?... 

— W kompanii, w kompanii! — odrzekł spie- 
sznie pan Piotr -— ze mną i z kilkudziegiecin 
ludżmi. Oni tam zdaje się śpią na szańcu jak za- 
bici; ogni nie widać, straży nie widać. Zbyt w na- 
szą słabość dufają. 

— Działa zagwożdzim ! — dodał gorąco Kmicic. 

— A dawajcie mi tu tego Babinicza! — 22krzy- 
Ena! pan miecznik — niech go nściskam. Swedzi 
cię żądło szerszenia, radbyś i po nocy kłół. Wiel- 
kie to jest przedsięwzięcie, które najlepszy sku- 
tek mieć moze, Jednego nam Pan Bóg dał Litwi- 
na, ale wściekłą bestye i zębata. Ja zamiar po: 
chwalam ; nikt go tu,nie zgani, i sam gotowym iść. 


Ksiądz Kordecki, który zrazu aż przeraził się, 
bo lękał się krwi rozlewu, zwłaszcza, gdy wie: 
snego życia nie wystawiał, przyjrzawszy sie bM- 
żej owej myśli, uznał ją za godną obrońców 
Maryi. 

— Dajcie mi się pomodlić — rzekł, 

I klęknąwszy przed wizerunkiem Matki Boskiej, 
chwilę modlił się z rozłożonemi rękoma. wreszcie 
wstał wypogodzony. 

— Pomódlcie się teraz wy —- rzekł — a potem 
idźcie. 

W kwadrans później wyszli we cztórech i udali 
się na mury. Szańce w dalekości spały. Noc była 
bardzo ciemna. i 

— Ilu ludzi chcesz wziąść? — spytał ksiądz 
Kordecki Kmicica. 

— Ja?... — odrzekł ze zdziwieniem pan An- 
drzej. — Ja tu nie wódz i» miejscowości nie znam 


tak dobrze, jak pan Czarniecki. Pójdę z szablą, 
ale ludzi niech pan: Czarniecki prowadzi i mnie 


z innymi. Chciałbym jeno, by mój Soroka poszedł, 
bo to rzeźnik okrutny. 

Podobała się ta odpowiedż i panu Czarnieckie- 
mu i księdzu przeorowi, który w niej jawny do- 
wód pokory widział. Lecz zabrali się zaraz rażao 
do dzieła. Wybrano ludzi, nakazano ciszę najwię 
kszą i poczęto wysuwać belki a kamienie, a ce- 
gły z przechodu. 

Praca zabrała z godzinę cząsu. Wreszcie otwór 
w wurze był gotowy, i ludzie poczęli się zanurzać 
w wąską czeluść. Mieli szable, pistolety, niektórzy 
rusznice, a niektórzy, zwłaszcza chłopi, kosy osa- 
dzone sztorcem, broń, do której najwięcej nawy- 
kli. Znalaztszy się na drugiej stronie muru, poli- 
czyli sig; pan Czarniecki stanął na przedzie od- 
działu, Kmicie na samym końcu, i ruszyli wzdłuż 
okopu, cicho, dech tamując w piersiach, jak wiley 
podkradający się do owczarni. 

Jednakże.-czasem kosa o kosę zabrzękła, czasem 
kamień pod stopą zazgrzytał, i potych odgłosach 
można było poznać, że wciąż posuwają się dalej. 
Zeszedłszy w nizinę, pan Czarniecki zatrzymał się. 
Tu zostawił część ludzi, nieopodal juz od szańców, 
pod wodzą Janicza węgrzyna, starego i wytrawne- 
go żołnierza, którym na ziemię. rzucić się kazał, 
sam zaś wziął się nieco. w prawo, i mając pod 
stopami miękką już ziemię, na której kroki nie 
wydawały echa, począł szybciej prowadzić swój 


oddział. Miał on bowiem zamiar obejść szaniec, 
uderzyć na uśpionych z tyłu i pędzić ich ku kla- 
sztorowi na ludzi Janicza. Tę myśl poddał mu 
Kmicie, który, idąc teraz około niego z szablą 
w.ręku, szeptał: 

— Szaniec pewnie jest tak wysunięty, że mię- 
dzy nim a głównym obozem jest pusta. przestrzeń. 
Straże, jeśli jakie są, to przed szańcem, a nie 
Z; tamtej. strony... tak więc obejdziemy ich swo- 
bodnie i wpadniemy na nich od tamtej strony, od 
której „najmniej. spodziewają: się napadu. 

— Dobrze — odpowiedział pan Piotr — noga 
nie. powinna ujść z tych ludzi. 

— Jeśliby się kto odezwał, jak będziem już 
wchodzili — mówił dalej pan ‚Andrzej — pozwól 
waszmość, że ja odpowiem... po niemiecku umiem 
szwargotać jak po polsku, więc pomyślą, że to 
kto od jenerała z obozu przychodzi. 

— Byle straży nie było: za szańcem. 

— Choćby i hyly, to hukniem i skoczym od- 
razu. Nim się połapią: kto i eo... siędziemy im 


| na” karki. 


— Czas skręcać, już koniec okopu widać — 
rzekł pan Czarniecki. 

Tu zwrócił się i zawołał zcicha: 

— W prawo, w prawo. 

Milczący szereg począł zawracać. Wtem księżyc 
oświecił nieco brzeg chmury, i uczyniło się jaśniej 
nieco, Idący ujrzeli pustą przestrzeń z tyłu szańca. 
Straży, jak przewidywał Kmicic, nie było na tej 
przestrzeni wcale, po cóżby bowiem Szwedzi mieli 
stawiać placówki między własnemi szańcami a głó- 
wna armią, która stała dalej? Najprzenikliwszy 
wódz nie mógł przypuścić, by z tej strony mogło 
nadejść jakie niebezpieczeństwo. 

— Teraz jaknajciszej — rzekł pan Czarniecki. — 
Widać już namioty. 

— I w dwóch jest światałko... ludzie tam jeszeze 
czuwają... Pewnie starszyzna. 

— Wejście od tyłu musi być wygodne. 

— Oczywiście — odrzekł Kmicic. Tędy armaty 


‚wtaezaja i wojska wchodzą... Ot już nasyp sie 


poczyna. Pilnuj teraz, by broń nie zabrzękła.... 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
INEA 


przy uchwalaniu autonomicznej taryfy clowej — 


| Fra] OZ RZN 
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į w magazynach swoich owies, chmiel, turnips, 
rzyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze, jak 
nie mniej do siewu jesiennego na oryginalną psze- 
nicę banatkę i frankenstańską, żyto montańskie 
gaskie (krzyca) i krajowej produkcyi drugiego plo- 
nu żyto prostajskie. 


malny charakter. W konferencyi obu mężów stanu, 
która się jutro odbędzie, wezmą także udział am- 
basadorowie austryacki i rosyjski. 

Przy obiedzie podniósł Cesarz Franciszek Józef 
kielich zwracając się do Carowej, następnie do 
Cara, — poczem Car w ten sam sposób podzię- 
kował Cesarzowej Elżbiecie. — Spodziewaja się, 
.|że podczas jutrzejszego cbiadu będą wznoszone 


Zjazd w Kromieryżu. 


Telegramy. 


Kromieryz 25 sierpnia (godz. 5 minut 30 
po połud.). Cesarz w towarzystwie Następcy tronu 
w mundurach rosyjskich i wstęgach orderu 
Andrzeja, wyjechali o godz. 11 przed południem 
dla powitania dostojnych gości do Hulina, gdzie 
rosyjski pociąg dworski przybył o godz. wpół do 12. 
Cesarza i Następcę tronu przywitały: Carowa i 
wielka ks. Marya Pawłówna z wagonu bardzo 
uprzejmym uśmiechem i ukłonem. Po zatrzymaniu 
pociągu wszedł Cesarz wraz z Następcą tronu do 
wagonu, tak, że powitanie gości nie było wido- 
eznem dla obecnych. Wkrótce nastąpił odjazd do 
Kromieryża, gdzie pociąg dworski stanął w samo 
południe. Na peronie oczekiwali dostojnych gości 
Cesarzowa i Arcyksiążę Karol Ludwik w mundu- 
rze rosyjskim, mając na sobie wstęgę orderu Św. 
Andrzeja. Muzyka wojskowa zagrała hyinn rosyj: 
ski, poczem Cesarzowe się usciskaly i dwa razy 
pocałowały. Tymczasem Car przybrany w mundur 
pułkownika wojsk austryackich ze wstęgą orderu 
św. Szczepana wyszedł z wagonu z Cesarzem i 
przeszedł wzdłuż kompanii honorowej. Poczem na- 
stąpiły inne powitania, odznaczające się wogóle 
wielką serdecznością i ciepłem. Carowa podała 
Arcyks. Karolowi Ludwikowi, gdy ją ucalowal 
w rękę, policzek do pocałowania. Wielka ks. Ma- 
rya Pawłówna pocałowała go w ezoło. Odbyło się 
następnie przedstawienie dam obu orszaków ce- 
sarskich, Tymczasem Car wracając z przeglądu 
kompanii konorowej, przystąpił natychmiast do Ce- 
sarzowej Elżbiety i pozdrawiając ją po wojsko- 
wemu ucałował ją w rękę, poczem Cesarz Fran: 
ciszek Józef przedstawił Carowi marszałka kra- 
jowego, starostę i burmistrza Kromieryża. Cała 
scena przyjęcia trwała 15 do 20 minut. 

Wjazd do zamku odbył się w ezterokonnych 
pojazdach dworskich à la Daumont. Na czele jecha 
li obaj Monarchowie, następnie Cesarzowe , dalej 
wielka ks. M. Pawłowna z następcą tronu rosyj- 
skim, w. ks. Włodzimierzem, ubranym w mundur 
austryacki ze wstęgą orderu św. Szezepana i na- 
stępcą tronu Rudolfem, wreszcie Arcyks. Karol Lu- 
dwik z wielkim ks. Jerzym. Tłumy publiczności 
|witały przejeżdżających okrzykami hoch! — sla- 
wa! Na drodze utworzono szpaler wojskowy. Pier- 
wszy pojazd wyprzedzali w powozie Namiestnik 
z burmistrzem. 

Kromieryä 25 sierpnia godz. 6 wieczorem. 
(Od naszego specyalnego korespon. 8.). Dzisiaj 
o godzinie wpół do 7 wieczorem, odbędzie się 
wielki obiad galowy z 80 nakryciami, oprócz stołu 
marszałkowskiego. Później nastąpi przedstawienie 
teatralne. Jutro odbędzie się polowanie w kniei 
Fiirstenwald, następnie śniadanie myśliwskie, pó 
żniej wielki obiad galowy. 

Na wieczór zepowiedziano ogólną illuminacyę. 
Wyjazd Cara nastąpi jutro między 7 a 8 godz. 
wieczorem. Hr. Taaffe mieszka z Giersem w tym- 
samym domu. — Nastąpiła pogoda. 

Kromieryz 25 sierpnia godz. 11 m. 35 w nocy. 
Podczas przybycia do zamku oczekiwali dostojnych 
gości na ostatnich stopniach schodów ks. Hohen 
lohe i Huniady. Dostojnych gości wprowadzono do 
sali obrazów, gdzie zgromadzonych dygnitarzy za- 
proszono do stołu marszałkowskiego w salonie ogro 
dowym, resztę zaś rosyjskich tunkcyonaryuszy do 
stołu kontrolorskiego, gdzie radca rządowy Ligner 
wzniósł zdrowie na cześć Cesarstwa rosyjskich, za 
co ze strony rosyjskiej odpowiedziano okrzykiem 
(hura!). Cesarz Franciszek Józef mianował rosyj- 
skiego następcę tronu właścicielem pułku ułanów. 
Podczas obiadu dworskiego o godz. 6 wiecz. przy- 
grywała kapela muzyki wojskowej pułku Aleksan- 
dra w ogrodzie zamkowym. Nakrycie stołowe 
składało się z kosztownego słynnego serwisu zło- 
tego. Po objedzie nastąpiło przedstawienie teatral 
ne, które trwało od godz. 8 do 9'/,, poczem na 
stąpiła herbata i kolacya. Na herbatę zaproszono 
członków teatru. Jntro o godz. 10i pół wycieczka 
na polowanie, o godz. 12'/, śniadanie w domku 
myśliwskim, wieczór obiad. Wyjazd Cesarstwa ro- 
syjskich nastąpi jutro o godz. 10 wieczorem. 

Kromieryz 25 sierpnia godz. 12 w nocy. 
Przy obiedzie dworskim było 78 nakryć. Miejsce 
honorowe zajęły obie Cesarzowe, po prawej rę- 
ce Carowa, obok Cesarz Frauciszek Józef, w. ks. 
M. Pawłówna, Arcyksiążę Karol Ludwik. w. ks. 
Jerzy. Obok Cesarzowej Elżbiety siedział Car, na- 
stępca tronu Rudolf, następca tronu rosyjski, w. 
ks. Włodzimierz. Podczas obiadu nie wzniesiono 
żądnych, toastów, a po obiedzie odbył się cercle. 
O godz. 8 rozpoczął się teatr i koncert. 

Kromieryz 2) sierpnia, godzina 2 w nocy. 
(Od naszego specyalnego korespondenta M). Hra- 
bia Kalnoky odwiedził ministra Giersa, który na- 
tychmiast go rewizytował. Zdaje się, że obiedwie 
wizyty, sądząc z ich krótkości, miały tylko for- 


Dnia 2go września b. r. odbędzie się w Prze- 
myślu wystawa przeglądowa koni roboczych i za- 
kupno ogierów do stadnin rządowych, przy której 
to sposobności komitet Towarzystwa gospodarskie- 
go galie. urządza za pośrednictwem oddziałów go- 
spodarskich w Przemyślu i Jarosławiu, wystawę 
koni wyprodukowanych w kraju i po ogierach „Ar- 
deńskich*, w celu porównania takowych z końmi 
roboczemi wszelkiego pochodzenia. 

W czasie trwania wystawy odbędzie się premio- 
wanie koni i na ten cel przeznaczyło wys. c. k. 
Ministeryum rolnictwa 375 złr., a komitet Towa- 
raystwa gospod. galic. kwotę 300 złr. 

Na miejscu wystawy przygrywać będzie muzy- 
ka wojskowa, tudzież dla dogodności urządzoną 
zostanie restauracya. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya oddziału To- 
warzystwa gospodarskiego przemyskiego w biurze 
Rady powiatowej w Przemyślu i udziela potrze- 
bnych informacyj. 

Z Komitetu wystawy 
w Przemyślu dnia 24 sierpnia 1885 r. 


Przewodniczący : 
Z. Dembowski. 


ryż 25 sierpnia godz. 10 wieczór. 
(Od naszego specyalnego koresp. S.): Produkcya 
w teatrze wypadła wedle programu świetnie. Kwar- 
tet na waltorni! oklaskiwali Car i Cesarstwo. 
W środku pomiędzy obu Cesarzami siedziały Ce- 
satzoweż po lewej stronie Cesarzowa, po prawej 
Carowa; obok Cesarzowej Car, następca tronu Ru- 
dolf, carewicz i Włodzimierz; po prawej ręce obok 
Carowej Cesarz, Wielka księżna, Arcyksiążę Karol 
Ludwik, wielki ks. Jerzy. Ogółem było obecnych 
101 osób, między temi 27 dziennikarzy. Cesa- 
rzowa Elżbieta wyglądała uroczo. 

Kromieryz 25 sierpnia. Przedstawienie tea- 
tralne i produkcya kwarietu na waltorniach wy- 
padły bardzo dobrze. Cesarz austryacki w unifor- 
mie rosyjskim poprowadził Carową, Car Cesarzo- 
wą, a Arcyks. Karol Ludwik w. księżnę Pawłównę 
do sali. W. ks. Mikołaj był już w mundurze pułku 
ułanów, którego właścicielem został zamianowany. 
Cesarzowie, Cesarzowe i książęta siedzieli w pier 
wszym szeregu, w drugim szeregu Giers, Kalnoky, 
Łobanow, Woroncow i Taaffe. W ogóle było około 
100 osób. Artyści dworsey otrzymają dziś odzna- 
ezenia rosyjskie. i 

Kromieryż 25 sierpnia (godz. 2'/, 
(Od naszego specyalnego korespondenta M). Ga- 
lowe przedstawienie w sali lennej rozpoczęło s'ę 
zaraz po 8 godz. Pół godziny przedtem otrzymali 
wszyscy reprezentanci prasy pozwolenie wstępu i ża: 
jęli zarezerwowane dla nich miejsca. Parkiet skła- 
dał się w pierwszym rzędzie z 10 wielkich foteli 
obitych czerwonym jedwabiem, następnie z 7 rzę- 
dów po 13 mniejszych krzeseł. Po godz. 8'/, przybyli 
dostojni goście, a następnie dwór. Naprzód wszedł 
Car prowadząc Cesarzowę Elżbietę pod ramię, po- 
tem Cesarz Franciszek Józef z Carową, następca 
tronu Rudolf z w. księżną, carewicz, i w. ks. 
Jerzy, wreszcie Arcyks. Karol Ludwik i w. ks, 
Włodzimierz. Dostojni goście zajęli fotele pierw 
szego rzędu. Ministrowie obu państw i obecni 
w sali ipni dygnitarze zasiedli w dalszych rzędach. 
W środku siedziały na podniesionych miejscach 
obie Cesarzowe. 

Po prawej stronie Carowej zasiadł Cesarz Fran- 
ciszek Józef, w. księżna, Areyks. Karol Ludwik, i w. 
książę; po lewej stronie Cesarzowej Elżbiety zajęli 
miejsce: Car, następca tronu Rudolf, Carewiez i w. 
ks. Włodzimierz, Car miał na sobie mundur swe- 
go austryackiego pułku ułąnów, Cesarzowa Elż. 
bieta była w sukni koloru brzoskwiniowego, na 
szyi miała naszyjnik wysadzany brylantami, tren 
jasno-niebieski, we włosach niebieskie pióra z bry- 
lantami, na szyi agrafę z brylantów i pereł. 

Carowa ukazała się w toalecie białej i jasno- 
błękitnej, na -szyi agrafa z brylantów wielkości 
orzecha laskowego i dwa rzędy pereł fenomenal- 
nej wielkości. Spinka z tyłu przedstawiała grecką 
gwiazdę, której każdy ząbek zakończał się wspa 
niałym soliterem. We włosach zatkniętą była a- 
grafa z jasnobłękitnych piór, wysadzanych brylan- 
tami. W. ks. Marya Pawłówna ubraną była w ja- 
sno-żółtą toaletę. 

Podczas kwartetu na waltorni zawołała Carowa 
dwukrotnie: „bardzo dobrze!“ — Mała komedyjka 
Er experimentirt, wywołała ogólną wesołość. — 
O godzinie kwadrans na 10ta zakończyło sig przed- 
stawienie. Dostojni goście opuścili teatr w tym sa- 
mym porządku, w jakim przybyli. 

Kromieryż 26 sierpnia. (F) Car nabrał tu- 
szy od zjazdu monarchów w Skierniewicach. Na 
zjazd w Kromieryżu musiano mu przysłać z Wie- 
dnia nowy mandur austryacki. Obaj synowie Cara 
sa szczupli. Kiedy Cesarz zamianował Carewieza 
właścicielem pułku ułanów, przybył zaraz do Ca- 
rewieza nadworny krawiec celem przymierzenia 
munduru. Miałem sposobność przypatrzyć się sła- 
wnemu wagonowi kolejowemu rosyjskiej rodziny 
cesarskiej. Szczególnie wspaniale wygląda jeden 
wagon, zawierający błękitny salon Carowej z przy- 
ległym pokojem kąpielowym. We wspólnym wa- 
gonie salonowym znaleziono po przybyciu pociągu 
do Kromieryża lekturę podróżną rosyjskiej rodziny 
cesarskiej. Nie było tam ani jednego dziennika 
rosyjskiego, tylko Kreuz Ztg, Figaro, cztery dzien- 
niki duńskie i Pall-Mall G'izette. Prawie w każ- 
dym wagonie jest stół do gry. Odjazd gości ro- 
syjskich nastąpi stanowczo dziś o godzinie 10ej 


dzą od Redakcyi. 


NADESLANE. 


Magazyn Nowosci pod firma Leon Feintuch 


w Krakowie, Sukiennice Nr. 1, 2, 
Zawsze świeżo zaopatrzo: 
cuskie i angielskie. Prze 
fum angielskich i francuskich. Woda kolońska uznana za 
WB” Ceny niższe niż dawniej bardzo przyst 
mówienia zamiejscowe uskuteczniają sie od- 


NADESŁANE. - 


Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magaz 
towarów damskich, aparata kościelne it. d Spi borat ba 
na żądanie opłacony. 


NADESŁANE. 


Wielmożni J. G. € L. Frankl, stolarze i tapicerowie 
w Wiedniu II. Obere-Donaustr. Nr. 103. 
Urządzenia meblowe, które Panowie dostarczyliście 
tutaj podpisanemu domowemu urzędowi ochmistrzow- 
skiemu, są w najlepszem używaniu i uznają je jako 
bardzo trwałe. Za szybkie wykonanie wszystkich za- 
mówień składam podziękowanie i uznanie. 
Pola, w lipcu 1885. 
Schaitner, arcyksiążęcy ochmistrz domowy. 


Berl. Tagblatt, choć nienawistny Polakom, po- 
chwalajac w zasadzie wydalanie napływowego ży- 
wiołu polskiego, doradza jednak następujące ła- 
godzące środki: 

1) należy. złagodzić surowość wydalania, pozo- 
stawiając banitom dość czasu do uregulowania 


) danych pruskich należy uznać tych 
„zbiegów* (Ueberläufer), którzy tutaj najmniej 10 
łat stale zamieszkiwali i nigdy nie byli karani; 

3) należy uznać za poddanych pruskich tych, 
eo służyli w wojsku pruskiem ; 

4) należy naturalizować wszystkich ni8poszlako- 
wanych zbiegów, którzy się mogą wykazać ucz- 
ciwem zarokowaniem na chleb i stałe mieszkanie 


Germanizacya, której celem jest wydalenie, bę- 
dzie się mogła, zdaniem p. Mosiego, re laktora 
pomienionego pisma, 


Dziennik Poznański donosi: 

„W powiecie inowrocławskim sześć tysięcy 
osób otrzymało rozkaz wynoszenia się z granic 
monarchii pruskiej. 

„W jednej w tymże powiecie wsi, otrzymało ta- 
kiż rozkaz jedenaście rodzin, to jest cała służ- 
ba. Gospodarstwo zatem zostanie bez wszelkiej 
obsługi, a sądzimy, że takich miejsc więcej.“ 


Kromieryz 26 sierpnia. (M) Cesarz Fran- 
ciszek Józef udaje się natychmiast po odjeździe 
Cesarstwa rosyjskich z całym personalem dworu 
ochmistrzowskiego i kuchnią do Pilzna (w Czechach), 
wysiada jednak już na stacyi w Zbirowie, aby na 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. AS 


g. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Mrakow 26 Sierpnią. Tio e ALDO: 


Verkehrsbank O, 
Wied. Bankverein . 


Losy miasta Krakowa 


33 33 


Rable rosyjskie 


; Tow. austr. czerwonego 
Marki niemieckie 7 


papierowe za 100 . 


9)-to frankówka ważna Wieden 25 Sierp. 
Obligi długu państwa. 


4%,%, Renta papierowa . 


Donau - Dampfsch. 


Ferdynanda Nor 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . 


Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . ; 
Galicyjskie obliga 
A gnlieyj. pożyczka krajowa . 
5% Oblig. komunalne galicy 


4% Listy likwid. Kröl. Pols 
oprócz kup. biez. w rubl, i kop. 


Listy zastawne 1 dłużne. 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 


'/,% Listy zast. gal. Bancu krajowego 


o LJ IPN 
38/9) L ku 1 
e indemnizacyjne FR /o Losy z roku = 


Banku krajowego l 
ego za 100 rub. im. w. 
Obligi indemnizacyjne. Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Lupkowska. 


Nitszo-austryackie 


4 s 3 3 3 8 33 8 3 3 33 3 33 3 3 
s Ms 
3 3 3 3 3 3 3 3 3 PSE Z ZZ 


Listy zastawne. 
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
Llao Boden Credit all 


2 lo n 
3%, prem. Bod, Cred. allg 
6%, Zakł. kred. krakows 


3 3 3 8 3 I 3 


Siedmiogrodzkie . . 


aJ 
= 


en 
e. zie. w Krakowie 36 let. 
36 let. 


33333333333 
. 3 323 SS SS 3 


5% Oblig. poż. kolejo. węgierska 
BAZ do 6% Renta wegierska ota. 

in kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop. 


33333 Np 333% 


/ A 
Zakła. kredyt. krak. 
Akcye bankowe. h’ ; 


Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit austryacki . . 
Credit-Anstalt dla Han, i Prz. 
Bank węgierski 
Depositen-Bank . . 
Escompt Gesell. ni à 
Gal. Banku dla Hand. Prz, 


o A . 
Akcye kolejowe t bankowe. 5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 


ę oprócz kuponu bieżącego. 
Akeye kolei Karola Ludwika 
Lwowsko-Czerniow. . 
gal. Banku Hipot. we Lwowie 
Ban. gal. d.h, i p. w Krakowie po 200 złr. 


„ Bank Hipot. wow.. 


CZAS z Ozwartku 27 Sierpnia 1885. 


w nocy). 


cyalnego korespon 
się w übraniach e 
godziny później, 
do pierws 
Krom 


stry 
wyć 
przez P 
śliczna. Okoliczność, że Niemcy 
nie wysłały reprezentanta, obudziła tu sensacyę. 

Kromieryz 26 sierpnia. (F) Cesarz udzielił 
w. ks. Jerzemu wielki krzyż orderu św. Szczepa- 
na i zamianował go porucznikiem 11 pułku uła- 
nów, którego właścicielem właśnie c. rewicz został 
zamianowany. Na wczorajszej uczcie galowej nie 
było wcale toastów. Car posłał kardynałowi Fiir- 
stenbergowi swój portret. 

Giers i Kalnoky, którzy mieli wezoraj, krótką 
rozmowę, będą dziś dłużej konferowali podczas 
polowania, w którem nie wezmą udziału. 

Car zmienił program podróży, gdyż przez Gra- 
nicę i Brześć uda się wprost do Kijowa. 

Aromieryz 26 sierpnia. (Od naszego spe- 
go korespondenta S.) Godzina 3 minut 30 
popoładniu. W tej chwili dostojni myśliwi wraca 
ją z polowania pu wielkiem d*jeuner dinatoire 
w pałacu myśliwskim. Wszyscy żandarmi z oko- 
lic w pobliżu kolei północnej wysłani” zostali ce 
lem odbywania straży na linii kolejowej, którą 
Car będzie wracał. 

Kromieryz 26 sierpnia. We własnoręcznem 
piśmie do Namiestnika wyraża Cesarz gorące za- 
dowolenie z powodu wielu dowodów niezachwia- 
nego przywiązania ludu morawskiego, a zwłaszcza 
ludności tutejszej,i poleca namiestnikowi, aby ca- 
łej ludności wyraził serdeczne podziękowanie ce- 
sarskie. 


eyalne, 


polu manewrów przypatrzyć się rozwinięciii kor- 
pusu wschodniego. Następnie wsiędzie na kolej 
w Rokiczanach i przybędzie d. 27 b. m. o godzi- 
nie 2ej po południu do Pilzna. 

Kromieryz 26 sierpnia. (Od naszego spe- 
eyalnego korespondenta S). Wyjazd gości na po- 
lowanie został odroczony do godziny wpół do 11 
z powodu mgły. Oprócz wojska, które około kniei 
odbędzie w czasie polowania manewry, uda. się 
tam także tutejsze stowarz szenie weteranów. Po 
lowaniem kierować będą leśniczowie arcybiskupa, 
Lang i Janda. Na wczorajszym obiedzie galowym 
nie było żadnych toastów. 

Kromieryz 26 sierpnia. (Od naszego spe- 
denta S.). Obaj Cesarzowie udali 
ywilnych na polowanie. W dwie 
a mianowicie o godzinie wpół 
y obie Cesarzowe do kniei. 
ieryż 26 sierpnia. (Od naszego spe- 
eyalnego korespondenta S). Dwór rosyjski i Ce- 
sarz austryacki odjeżdżają ztąd dziś o godz. 10 
wieczór. 

Kalnoky udał się wczoraj po południu do Giersa 
i konferował z nim parę godzin. 

Obaj synowie Cara byli wezoraj w teatrze w au: 
ackich mundurach ułanów. Car wczoraj nie 
hodził z zamku, i uda się ztąd do Kijowa 
odwołoczyska. Pogoda od wczoraj jest prze 
na zjazd tutejszy 


płacą | żądają 
572 —|874 — 
79 75, 80 — 
145 50 146 — 
101 501102 — 


185 — 1185 50 
445 — 1437 -- 
238 751239 25 
—— — =" 
206 501203 — 
2363 | 2368. 


926 251226 50) 
166 501167 — 
157 501158 — 
186 —|186 25 
183 25/183 75 
295 751296 — 
132 751133 25 
251 —|252 — 
175 b0|176 — 
176 —|176 2b 
166 —|166 50 


124 50|124 80 
100 —|100 50 
98 —| 98 50 
99 751100 — 
da peer 
99 75|100 25 
91 25| 91.50 
99 70/100 10 
99 70100 10 
88 50| 89 — 
91 75| 92 25 


. 101 50/101 75 


98 75] 93 50 
96 50! 97 — 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wieden 26go sierpnia. Tisza przybędzie tu 
z Ostendy dnia 2 września, a w dniu 3 września 
będzie na audyeneyi u Cesarza. | 

Wiedeń 26 sierpnia. (W) W miejsce szefa 
sekcyi Kubina, zamianowany został radca ministe- 
ryalny Weingartner, referentem dla spraw Rady 
państwa i prac ustawodawczych w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Rzym 26 sierpnia. (=) Włoski prezes mini: f 
strów p. Depretis, opuścił już przedwczoraj Con- 
trexéville, gdzie go odwiedził p. Ferry.: -Depretis 
po jednodniowym pobycie w Lucernie, udał się 
do Bellaggio nad jeziorem Como. 

Petersburg 26 sierpnia. 
świeższych wiadomości, stan zdrowia rosyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych hr. Tołstoja, pogor- 
szył się tak znacznie, iż lekarze juź nadzieję stra- 
cili, by napowrót uzyskał zdrowie.— Gdyby się 
nawet to udało, to musiałby się on przez długi 
czas jeszcze od wszelkich prac umysłowych po- 
wstrzymać. 


(M) Według naj- 


tynopol 26 sierpnia. (=). Wielki 
wezyr Said basza wyleczył się zupełnie ze swej 
ostatniej słabości i już objął kierownictwo spraw 
państwowych. Krążące pogłoski o jego bliskiem 
ustapieniu nie mają żadnego uzaszdnienia. 

Sałtan udzielił dwom synom niemieckiego kan- 
clerza, hrabiom Herbertowi i Wilhelmowi Bismar- 
kowi, wielką wstęgę orderu Osmanić. 


Telegramy biura koresp. 


Erdódy i Bombelles. 
miały być obrady nad sytuacya. polityczną. 


5%, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
eg. Insty. Bod.-Credit . 


Priorytety kolet. 


200 
4 „ Em. 1874. 200 , 
Donau-Dampfsch. 1001 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. > - 
za 200 Mrk. nie op. . 


»  Mor.-Szlgz. lini 


Frane. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 


Koszycko-Oderb. 
EE E 


arosław 300 „ p 
2 % |100. 601100 9U 


Nordwestb. austr. . 


Rudolfa z 1884 r. . j 
Salzkam. gut. zł. 200 2: 


Staatseisenbahn . 
Südbahn (Lombar 


So 


su sun So Qs 3 s9 ER 


Theissb. Gesell. ER 
Weg. gal. Łupkow. . . 
eg. 8 nkow. as: 2 


33 3 3 3 


8 


5% Donau Regul. 


Zagrzeb 26 stycznia. W zamku Tragatyan 
odbyło się zgromadzenie kroackich magnatów, 
w którem wzięli udział hr. Pejacevicb, Draskovic, 
Celem tego zgromadzenia 


pracy | żądają 
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101 501102 25 
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« [1100 50|101 — 
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196 50/197 50 
152 75/1153 25 
128 501129 — 
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99 50| 99 76 
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99 —| 99 30; 
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116 50/117 -- 
123 801124 20 
118 251118 50 
20 bOI! 20 80 


rach do serbskiego kongre- 


W dzisiejszych wybo 
A li znów radykalni. W Karl- 


su kościelnego zwycięży i 
stadt zaszły podczas wyborów zaburzenia. 

Tryest 26 sierpnia. Kocioł 
się w naprawie w ars l 
skutkiem czego 11 osób zostało ciężko 
by umarły podez 


znajdującego enale Lloyda 
eksplodował, 
rannych. Trzy: 080 


ich do szpitala, a trzy zapewne m 


as przenoszenia 
e przeżyją tej 


enia Niemeów z Kró- 
bierać wielkie roz- 
dzielę przybyły do grani- 


nocy. ; 

Berlin 26 stycznia. Wydal 
lestwa polskiego zaczyn 
miary. Wezoraj i w nie 
cy znaczne transporty 

Jednocześnie trwają 

Bruksela 26 stycznia. 
ski udał się dziś do 
szpania zaproponuj 
chciał być sę 
Karolińskich. 

Madryt 26go sierpnia. Wezor 
w Hiszpanii 5083, a umarło 1561 
lerę. Z niektórych prowineyj nie nadeszły sprawo- 
zdania. 

Petersburg 26go sierpnia. Z okazyi zjazdu 
w Kromieryżu pisze Journal de St. Petersbourg : 
Dnia 4 września 1884 r. pisaliśmy, że zjazd w Skier- 
niewicach nie jest wprawdzie zapowiedzią nowej 
ale zadokumentowaniem szczęśliwie istnie- 
ków i zupetnym dowodem porozumie- 
ważnych spraw,. intere- 
oraz nową rękojmią po- 
koju. W dwa dni później 
deszłe ze Skierniewic wiado- 
mości w zupełności potwierdziły nasze zapatrywa- 
nia i że osobiste usposobienia trzech monarchów, 
nia ich ministrów w zupełnej były 
że fakta te każą 


a Polaków z Prus. 
Tutejszy poseł hiszpań- 
Ostendy. Utrzymują , 
królowi Leopoldowi, aby ze- 
dzią polubownym w sprawie wysp 


aj zachorowało 
osób na cho- 


jących stosun 
nia względem wszystkich 
sujących opini 
wszechnego po 
skonstatować, że na 


oraz zapatrywa 
harmonii. Dodaliámy wówczas, 
wnosić, iż obecne pokojowe porozum 
piera się na abstrak 
wem usposobieniu, 
praktycznej ide 
go musi powsta 
nął od chwili, 
czas zapatrywania n 
Mamy więc nadzieję, 
mniej obfity będzie w pomy 
wzmocni jeszcze silni 
dzy monarchami 
dami obu mocars 
czać, że nieobecność cesarza 
marka nie dowodzi wcale ozię 
stosunków, jakie istnieją 
ma cesarstwami. 

Kair 26 sierpnia. Roz 
cia 4 batalionów piec 
glii został odwołany. 


teoryi lub przypadko- 
ale na przedäwiadezeniu 0 
ntyczności interesów, 
é trwałe porozumienie. Rok upły- 
kiedyśmy to pisali, a przez ten 
asze nie okazały się mylne. 
że zjazd w Kromieryżu nie- 
ślne następstwa i że 
nki serdeczności mię- 
lityczne stosunki między rzą- 
tw. Nie potrzebujemy też za 
Wilhelma i ks. Bis- 
bienia serdecznych 
między Niemcami a obo- 


kaz względem odpłynię- 
hoty z Aleksandryi do An- 


Akcye Kolei Ko- 
Akcye kolei półn.-zach. 


Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 21.go sierp. — Banknoty austryac 
_ - , — Krótki Wiedeń — '—. — Krótka War- 
szawa —'—. — Banknoty rosyjs. — —. — 5% 
e ——. — 49, Listy Likwida. 
Polskie ——. — Akcye kolei Karola 
— 2, Akcye austr. kredytowe — "—. 


Listy zast. Polski 


DAKTOR I WYDAWCA 


ODPOWIEDZIALNY RE 
$ Antoni Kłobukowski. 


Pociagi na kolejach zelaznych. 
Odchodza z Krakowa: 
osobow. pospiesz. mieszan. . kuryerski 
azd 10:46 rano 9:13 wiecz. 10:57 wie. 7:59 rano 
d 9:07 wie. 5'16 rano 11:13 rano 3:38 pop. 
o Tarnowa i Rzeszowa lokalny: 


Kraków odjazd 6:12 rano \ Tarnów przyjazd 907 rano 


Do Wieliczki f 11:15 przed p. 11:24 w n. 


Wieliczka przyj. 11:59 przed p. 12:10 w n. 

Do Wiednia: osobowy 5'40 r. i 3:— pop. — pospieszny 

655 rano —. mieszany 9:30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski. 9.35. wieczór. 

Uwaga. Godziny przyb 

na kolei galicyjskiej obliczone 

ca od krakowskiego 


ycia i odjazdu pociągów 
dług zegaru peszteńskio- 
4 minuty); zaś na kolei co: 
dynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.) 


Kredytowe . + 


Diner (miasta Bud 


Stanisławowskie . . +. + 
41/, Y, Tryesteńskie . 
© 


Windischgrätza. . . 


Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . 
` Marki niemieckie za 
Rubel papierowy za 100 


ee | eS o | SS ET 


Lwów 25 Sierp. 


Akeye Banku hip. gal. 200 złr. . 
50, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
0 


ul n 
Y, » Bank. kraj. gal... 5lletnie.. 
A „ Banku hip. gal. 
Obligi kom, Banku krajo. galic. . 
/, Obligi indemn. gal. 10%, podat. . 
pożyczki krajowej . . . 


[Warszawa 25 Sierp. 
5%, Listy zastawne nowe NA r... 


4%, Listy likwidacyjne. . > . 


DESIL 


E RA A O O A 
Y x wę e en p er 0 


ENANTA NEEE E EEAO 


s W VII klasowym T 
* Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim ; 


d lat min przyjmuję uezniów| .. . NAKŁADEM KSIĘGARNI 

| szkół średnich na mieszkanie, wikt | SKŁADU, WYPOŻYCZALNI NUT, ORAZ 
i korepetycyą, pod bardzo przystę- | EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH 
pnemi warunkami. Bliższa wiado-| ©... zannweki 

mosé w Rynku głównym pod 8. A, Krzyżanowskiego 

L. 28, IIL. piętro, vis-à-vis odwachu. BA AE 


z pierwszorzędnych fabryk zar, 
granicznych i krajowych 


Less rulon od #8 cnt. wyżej, 
wszełkie dekoracye i szłu- 


Mädchen-Pensionat. — 


katerye sufitowe, 


i 13 - - 18-klassige höhere Töchterschule 
: | wyszły: 222415) Wi | | © | story izaluzyedookien| ~ it Ki 
| me Sary mwzycia rywnn | ionan Adam Coty weiche wuj MI. SII W ADOWSKAEJ zo „m Kindergarten 
air. 1-—| 4 a Unterrichtssprache deutsch, Conversation 
Ei BE TE —— HR —— EH — _ Sokół, galop . . . -40 AG französisch und englisch. Polnische Spra- 


2 a ne 
— „Lutnia polska“, zbiór pieśni 
narodowych, zawiera: 
(Marsz obozowy, Co to za gwar, Do wolności, 
Warszawianka, Krakowiak, Kolomyjka, Wstańtmy 
bracia wraz, Z dymem pożarów, Krakowiak, Ty: 
sige walecznych, Dręczy lud biędny, Krakowiak 
kosynierów, Za Niemen, Marsz Żuawów, Raz pa- ||: 
m.ętam z wieczora, Trzeci Maj, Boże Ojeze, Prócz 
od nas smutek wszelki, Jaka spadnie na mnie 
kara, Sygnały wojenne, Boże coś Polskę, Pobudka, 
A kto ctce rozkoszy użyje, Napad nieprzyjaciela, 
Zwycięstwo, Jeszcze Polska nie zginęła, Krako- 
wiak artosz) . o NE es ar y OSI ka 
Richling 'W. Nowy zbiór Krakowiaków 
i tańców góralskich z koloro- 
wang ryciną . . . złr. 1:20 


æg Lutrzeda i Murezyński 
SKŁAD FABRYCZNY 
(panna Ar MHrakowie. 
Oklejania całych pomieszkan i 
k uly k pokoi uskuteczniamy najtaniej. 
WWzory na prowincye posyłamy 
odwrotnie. (1699-17-20) 


che ebenso gründlich wie an,andern An- 
stalten. — Pensionspreis fix 300 il. 6. W.— 
Kurs vom 1. September. (2072-6-8) 
Ludmilla Tschapka, 
Schulvorsteherin, Domherrngasse Nr. 9. 


Í Skrad futer 1 
męskich, damskich i do podróży | 


FRANCISZKA CHEGINSRIEGO 


w Krakowie, ul. Grodzka l. 18 
I. p., dom o 2 balkonach, 
na nadchodzącą jesień i zimę zaopa- 
trzony obficie w artykuły, w zakres 


| 

i 

l kuśnierstwa wchodzące, podług naj- 
| 

Y 


€ rozpocznie sig kurs nauk dnia 1 września. W zakładzie wprowadzono jako ¢ 
x przedmiot obowiązkowy naukę języka angielskiego. W klasie 7 i 8 wykład «y 
przedmiotów w języku francuskim i niemieckim. (1961-4-) bę 


W KRAKOWIE, 
se przy ulicy Wislnej pod. Nr..S, 


$e | M. Serwatowska. 
ARI 


Zakład wychowawczo-naukowy żeński 


Aurelii Drzewieckiej | Marya Miszewska 


w Krakowie, ul. Mikołajska l. 6, nauczycielka szkoły VI. publicznej 
ma zaszczyt zawiadomić strony intereso- w Krakowie, 


wane — iż przyjmuje uczennice na stałe | przyjmuje Panienki uczęszczające 
pomieszczenie, jakoteż i dochodzące. do szkół publicznych, na mieszkanie, za- 

Gruntowne wykształcenie, moralne wy-|pewniajac im obok najtroskliwszej opieki, 
chowanie i troskliwa opieka są głównym konwersacye francuską i niemiecką, a na 
zadaniem właścicielki zakładu. żądanie lekcye muzyki i korepetycye. — 

Bliższych wiadomości udziela się ustnie | Rynek towny, róg ul. Siennej 
lub pisemnie. (2105-5-)|Nr. 5, drugie piętro. (2197-2-2) 
R ÓW AEO O RO A A 


ERKENNT III E 
ZAKLAD 


WYCHOWAWCZ0-NAUKOWY MEZKI 


Tomasza Hendla 
'w KRAKOWIE, przy ulicy. Brackiej pod Nrem 7. 


o ba w średnim wieku, dobrze obe- 

so znana w gospodarstwie wiej- 

skiem i kuchni, poszukuje miejsca jako gospo- 

dyni na wieś lub w mieście. Łaskawe zgłoszenia 

uprasza się przesłać pod lit. A. Z. ul. Florysń- 

ską Nr. 5 w Krakowie, drugi podworzec na dole. 
(2198-2-3) 


Helena Jelska, | 
uezennica Rubinsteina, daje lekeye muzyki | 
u siebie w domu i w zakładach wycho- 
wawczych. Karmelicka Nr. 48. (2119 5-10) 


nowszej mody, poleca się względom “ 
Szanownej Publiczności. (2209-1-10) 

Wszelkie zamówienia załatwiają 
się w jaknajkrótszym czasie. ACES 


Ceny jak zwykle i A Ve" asaniam Szan. Rodziców i Opie- 
kunów, że przyjmuję jak w ubiegłych 
latach panienki uczęszczające do szkół 
publiez., zapewniając im wygodne pomiesz- 
czenie, sumienna opiekę, pomoc w naukach, 
konwersacyę niemiec. i francuską i lekcye 
muzyki. St. Orzechowska, 
nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
(2183-4-) ¿pod Nr.'6, IL piętro. 


i i im SZan. Rodziców i Opieku- 
Zawiadamiam nów, iż przyjmuję na wikt 
i mieszkanie studentów, zapewniając im opie- 
kę rodzicielską. Korepetycya na miejscu. Wlica 
Wiślna Wr. 8, na dole, drugie drzwi 
na lewo. (2172-3 3) 


men swot 


a W WA ZOT er 


Rodzina szlachecka 


może przyjąć kilku uczniów na stan- 
cyę, ręcząc za troskliwą opiekę i dozór. 
Konwersacya francuska i niemiecka. Bliż- 
szej wiadomości udzielą w Krakowie 
pp. Podczascy, ulica Poselska 19, parter. 
(2168-3 3) 


PANIENKI 


uczęszczające do szkół w Krakowie, znajdą 
wygodne umieszczenie na stancyę i wikt -— 
opieka rodzicielska — fortepian w domu— 
na żądanie konwersacya francuska. Bliższe 
warunki u właścicielki domu, ul. Grodzka 
Nr. 48, II. piętro. (2091-4-6) 


f kawaler, w średnim wieku 
Ag ronom teoretycznie i praktycznie 


wykształcony, znający się także na upra- 
wie chmielu, cukrowych buraków, gorzel- 
nictwie i rachunkowości, zaopatrzony w 
chlubne świadectwa i polecenia, szuka po- 
sady pod skromnemi warunkami. Wiado- | 
mość w BIURZE P. Władysława Jawor- 

skiego, ulica Grodzka L. 30. (2195 2-3) 


Konstanty Jelski 


przyjmuje uczniów gimnazyalnych na mie- 
szkanie. Dobry. dozór, stały korepetytor, 
rozmowa, francuzka i niemiecka. — Ulica 
Karmelicka Nr. 43. (2120-5-10) 


; p Ba I 
Dr. E. Brith 
ordynuje od dnia 20g0 września b. r. do 


maja p. r. | (2128-2-6) 
w Meranie, Villa Livonia. 


ie A a A NJ" 


pna 


ngielka guwernantka, mnzykalna; 
Ae guwernantka z angiel- 


skim i rysunkami; obydwie z dobremi 
świadectwami, są zaraz do umieszeze- 
nia — oraz wiele guwernantek 
Polek i bom różnej narodowości przez} 
Biuro Maryi Wysockiej w Krako: 
wie, ul. Bracka Nr. 5.’ (2212-1-3) 


| PANIENKA 


w wieku wyżej 9ciu lat, znajdzie bardzo 
dobre umieszczenie z opieką rodzicielską. 
W domu bona Francuzka. — Bliższa wia- 
domóść w Krakowie przy ul. Gołębiej 
pod Nr. 16, pierwsze piętro. (2208 1-2) 


pm 


Kilku uczniów | 
z niższych klas gimnazyalnych, lub real- 
nych, może znaleźć pomieszczenie z wi- 
ktem i rodzicielską opieką. — Wiadomość 
w handlu Ignacego Matusitiskiego w Kra- 
kowie przy ul. Grodzkiej. (2205-2-5) 


Do pensyonatu 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opiekunów, :że Zakład mój wychowaw- 
ezo-naukowy, istniejący od lat przeszło dwudziestu w Krakowie, został podniesiony do 
rzędu Szkół Publicznych téskryptem Jego Excelencyi Ministra Oświaty z dnia 19 listopada 
1880 r. L. 18288, z prawem wydawania świadectw w Państwie ważność mających. 

Przyjmuję uczniów przychodnich i na stałe umieszczenie. z zapewnieniem obok 
nauk szkolnych, nauki języków, muzyki, gimnastyki, tańców, troskliwego: dozoru i do- 
brego wychowania. ` 


YO” Kurs nauk rozpoczynam z dniem 1 września. “uu 
Osoby, życzące sobie umieścić u mnie uczniów, zechcą się zgłosić pod wyżej po- 


Une Dame Parisienne 


desire donner des legons de littérature 
et de langue française, mais principa- 
lement de chant et de piano. S'adres- 
ser ou écrire A Madame Berthe Fro- 
ment, rue Stolarska 6, ler étage. 


x = Szanown:' Rodziców oraz 
Zawiadamiam Opiektinów, że jak od lat 
22, tak i w tym ruku przyjmuję uczniów na 
pomieszkanie, wikt i korepetycya. Języki obce 
N i muzyka mogą być na żądanie udzielane. Szisły 


TNA 


PIEGI 


RIN 


8 RÓ woni danym adresem, a rękojmią starannego prowadzenia szkoły bedzie Im właśnie ów re- (2188-2 

2 dozór i opiekę pod każdym względem zapewniam. % skrypt ministeryalny powyżej zacytowany. 1734 4-6 d A F t 
Florentyna Szklarska |WYC h «l “asiat ukowego Tomasz Handel. ` | u ge ae on i 

E w Krakowie, przy ul. Grodzkiej pod Nr. 32, i ' x We M - J D k mało co używany jest do sprze ania. 
i (2211-1-2) drugie piętro. zostającego pod kierunkiem ARRANCA III m = ones ZIEWIC Wiadomosé przy ul. Karmelickiej 


Molla proszki Seidlickie. 
Lip [ods sią Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Ą Trwały i pewny skutek tych pro- 
de szków w najuporczywszych cire- 
m pieniach zofadka i trze- 
| wiów brzusznych, kurczach 
Żułądka, zaflegmieniu zgadze, 
chromiczne m zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby za- 
stojach krwi i hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 


A" sim lier tains) Banana 
A 


ch ertheile dieses -Schuljahr 
wieder deutschen Unterricht. 
Etwaige Anträge nimmt vor- 
2 läufig. die Administration des 
„Czas* entgegen. (2099-1-4) 


B. Michael. 


o. 


wikle jedno-, dwu- i trzy: 

letnie, około 1138eie 

morgów, bardzo blisko gościńca i kolei, 

jest na dłuższy przeciąg czasu aż do 12 
lat do wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość pod adresem: Za. 
leski w Wolicy, poczta Cło 


recevra chóz lui (11, ulica Gertrudy), 

4 partir du 1r Septembre, un trés - petit 

nombre de jeunes étudiants. — Conditions 

tres - modérées. — Surveillance exacte. — 

Langues: anglaise, francaise, allemande.. 
(2163 5-6) 


pod Nr. 29, u Portyera. (2122 4 5) 


Restauracya 
w hotelu Drezdeńskim, 


kuchnia. polska, 
wina prawdziwe 
krajowe i zagraniczne, 
przyjmuje wszelkie zamówienia na Obias 
dy. kolacye, bale, wesela i t. p. 
Usługa szybka i rzetelna. 
Ceny najprzystępniejsze. 


Władysława Kudasiewicza 
; w Krakowie, 
przyjmuje się uczniów do szkół publicz- 
nych uczęszczających i kształcących sie 
prywatnie. (2084-5-8) 
Kraków, ulica Franciszkańska, 
dom OO. Franciszkanów pod Nr. 4, 
" drugi podworzec, I. piętro. 


Praktykantal $ 


potrzebuje handel galanteryjny M. Gto- 
dzińskiego w Tarmowie. (2191-2 6) 


Poszukują umieszczenia: 


3 nauczycielki z jęz. franc. niem. i muzyką, 
= nauczycielki do początkujących dzisci, 
2 bony Polki doskonałe w jęz. niemieckim, 
Nauczyciel dom. doswiadezuny pedagog, 
Ogrodnik artystyczny, kawaler, na 150 zh. 
4 bony Niemki muzykalne p 100 zir. 

3 bony freblowskie po 120 złr. pensyi, 

2 bony Niemki zna ące szycie, po 80 złr. 
Gospodyni zdatna, va 80 złe. 

4 panny służące, biegłe w kroju, wszelkim 


Zg : - í i R Kobiecych, żapewmł od wielu| szyciu, oraz czesaniu, po 75 złr, rocznie, Posiada wielki zapas prawdziwego bu- 
wW Ganei. f (2223 1-3) R a r ol F r @ e ge OSTRZEŻENIE — lat tym Ei szkom Areal wzięcie. ZART Ph” posiad. znakomite świ:de-|Riomu. który wysyła: na prowincyę kilo 
BEŻ ON X TAE i ctwa (jest żonaty), i i é > 

Qeti sřynnie znany handel wy- w Krakowie. ul. Lubicz |, 30 ne Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. KKamerdyner kawaler na 200 złr. pensyi if? Ae an pa biorących 5 kilo 180-3. 3) 
wozu winogron w Vóstau ma zaszczyt bea tel Ue pape meray, Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.|Lesniezy żonaty (8 lat w'ostatniom miejscem. |S)*54 Opiatnie. — ; 
niniejszem donieść, że rozsyłka prawdziwych |ogrodnictwo handlowo artystycz=|  .., ; ; od ili Warunki upr. sza się podać. Alfred Jerzy Stanistaw Dienstl, 
Vöslauskich i Badenskich winogron |ne, uwieńczone nagrodą państwo-| || Waliczak, dom komisowy w Poznaniu, restaurator. 


kuracyjnyeh rozpoczyna się z początkiem 

września b. r. Rozsyika w koszykach pocztowych 

po 5 kilo tylko za poprzednio nadesłana gotówką 

2 złr. 46 ct. opłatnie. Jak zawsze bedę bardzo 

starannie nważał na punktualna i rzetelną obsługę. 

Józef Ndbauer, Vóslau pod Wiedniem. 
- (2160-1-3) 


koncesyonowany pizez władze. Mieferencye 
pierwszorzędnych domów. '(2181-3-4) 


Niemiecka vista Sakha ira 


i English school for young ladies 

w połączeniu 
z pensyonatem i fréblowskim ogród- 

kiem dla dzieci. 

Nuwy rok szkol. rozpoczyna się 1 września. 

Nauka jest wykładana w niemieckim, 
polskim, francuskim i angielskim języku, 
również udzielane są wszelkie wiadomo- 
ści szkolne, nauka rysunków , malarstwo, 
roboty ręczne i lekcye muzyki, a duchowne 


wą, wielkim medalem srebrnym, 

poleca Szan. Publiczńości rośliny i 

kwiaty wsżelkiegó rodzaju w wybo- 
rówych gatunkach. 

Wykonywa bukiety, napełnia 
koszyki kwiatami, pięknie i gusto- 
wnie; wieńce łaurowe, mir« 
towe wianki, (ślibne) w różnej 
cenie. 

Ozdabia salony: i kościoły, zakłada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje się 
wszelkich prac w zakres ogrodnictwa 
wchodzących. (1502-14-) 


Wódka francuska i sol. 


Jako weleranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków, i gparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach, zapaleniach i wizódach. : Wewnetrznie z wodą zmieszana w. nagłej. słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszxa z doskonałym opisem 8) cent. 


» Tylko prawdziwa, jeżeli. każda flaszka zaopatrzona jest. - 
| w.podpis.i znak ochronny: Molla. “E 


y ) m k i » Z T 
lej tranowy M. Krohn & C 
i ł w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze- 
ciw skrofutom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących. sie gatunków: jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


EKONOM 


¿ dobremi świadectwami z postępo- 
wych gospodarstw, znajdzie od 1go 
października 1885 roku umieszczenie 
w większym Skarbie. Odpisy świa- 
dectw przyjmuje Zarząd dóbr 
Rozwadów (nad danem.(2093-3-3) 


Rytualne hadąssim (odprzedającym zniżka) sprze- 
daje bardzo tanio H. L. Villain w Erfarcie. (2158) 


subjekt 


z handlu towarów modnych i konfekcyj, 
mówiący po polsku i po niemiecku, zwinny 
sprzedający z dobrem pismem, może być na- 
tychmiast przyjętym. Pierwszeństwo mają 


Dra Schwaigera 


ci, on noe ne een oe DEE” Ceny umiarkowane. "BE Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. Ra, ERP Mame rien a papier: WYCIAG ROSLINNY 
EP ach A | wiatowej | wire e : 
pray Filip Rix w Biaty pou Glowny Skład „wysyłek u A. MOLLA, o. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. Pensyonarki leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 


uczęszczające do powyższego, albo też je- 
dnego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę- 
dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt. 

Bliższych wyjaśnień i programów nauk 
udziela z największą gotowością, a zgło- 


godni wszelkie następstwa: samogwaltu, 
jak: polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeezka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 


Bielskiem. (2210-1-3) 


Jaja? jaja? 
Oferty z podaniem ceny ze stacyi uprasza się 
pod literami Y. 581 przez Rudolfa Mosse 


A O A Se ER DY 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatraone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M, Jawornicki kup., — 
w BIAŁY E. Keler apt, = w BRODACH M Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J! Wisłocki apt: J, Rohmapt!, — we LWOWIE J. Beiser apt, Si Rucker aptek.: 


i sr F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewiez, wdowa, R. Jakubowski 
PRN. SE, a R m AA RU at sw en J. Lowenberg. — w ERZEMVELO F. szenia przyjmuje w lokalu szkolnym przy pondencya albo wprost przez 
ablig apt., A. Mañkowski aptek., — 5. Schlesinger, — w OWIE J. Schaiter | „ji ŚW. na 
i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczański apt, — w STANISŁA WOWIE A. Amirowi z aptek., — p SSE r przedtem r a man oe air w TON 
W w TARNOPOLU F. Jamrögiewiez apt.. — w TARNOWIE W. Miildner i Spół., H. Wierzycki i Pion, | Zefa po r. OWA ) „ Laudong. Nr. 29. ( -22-) 
7 ZO DA À | Er. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herrfarth, — w WOJNICZIJ C. Nódzyńtki aptek., — G. Rehefeld, właścicielka zakładu. 
Pewien większy hamburski dom spe- „czyści i uwalnia w ZBARAZU Izydor Süssermann. (1729-65-) Ach (GADA AWARE SOWA x En 
owe ; 


dycyjny życzy sobie objąć zastępstwo 
domu spedycyjnego a względnie wejść 
z tymże w korespondencyę, celem zu: 
zytkowania obopólnego ruchu. Oferty 
«pod lit. H.c. 05637 przyjmują Haasen- 
stein € Vogler w Hamburgu. (2159) 


c 


Krakowskie salonowe 
pierniki 
w paczkach po 40, 30 i 20 ct. 
Placek Królewski przekładany po 
1 złr. 60 ct., 
paczka przekładanych konfitura 50 ct. 
BW Owocowych 20 ct. paczka WB 


j| Catuskéw 30 sztuk za 25 cnt. 
we fabryce M. Moleckiego, od 28 

lat istniejącej, przy ul. Brackiej 

pod Nr. 5 (158). (2178-3-5) 


nasze zwierzęta 
domowe 


od wszelkiego robactwa, jak: roz= 

tocze, pchły, wszy lub mus 

chy: w sposób szybki, wygodny i 
niewatpliwie pewny. 

Tą leczniczą szezególnością zapo- 

biega się często grożnym chorobom 


- koni, 
bydła rogatego, 


y © © 
oswietlenie 


dla fabryk, miast itd. bardzo tanie i pro- 
ste, piękniejsze niż światło gazowe, poleca 
się do zaprowadzenia. W kilku fabrykach 
jest już zaprowadzone, gdzie też można 
je zobaczyć. Prospekta darmo i opłatnie. 
Fischer & Co. inżynierowie, 
urzędowe koncesyowane biuro przywilejów 
w Wiedniu, I. Maximiliarstrasse Nr. 5. 


| NA CIERPIENIA SZYI | 


wszelkiego rodzaju; anginę, błonicę, Prana i przewlekłe nieżyty podniebienia it.d. jest # 

c. k. uprzyw. ; 
Eucalyptus esencja do ust Dr. m. C. M. Fabera w Wiedniu | 
wypróbowaną i działa codzień używana jako pewny środek zapobiegawczy przeciw btonicy | 
i zaraźliwym chórobom wogóle; dla dzieci uczęszczających do szkoły niezbędna jako śro- | 
dek ochronny; zaprowadzona przez rząd rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne 
lekarstwo. Eucalyptus esencya do ust jest na składzie w Krakowie u Wilhelma 
Fenza, kupca, — w Nowym Saczu u W. Filipka, aptekarza. (1959-2-) 


"zozsytkowy W Wiedniu, I., Bauernmarkt Nr. 3. 


koszyk pocztowy 5 kilowy po 
4 zër. za zaliczką rozsyła Gustaw 
Lustig w Wiedniu, I, Mayse- 
dergasse Ne. 3. (2141-2-2) 


creas eens IIA 


od 


Czokolada 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY Niefafszowane 


raw EAC 


a LJ 
| I 1 O ważnego od 1go czerwca 1885 r. t | 
Prawdż.węgier. wino naturalne!||  OWI€C 1 psów. NK ST Prayjazd do Podgórza węgier. naturalne wino|£ co cft FRANCAISE 
} aliczk beczkach od 10 litrów ależy dokładnie uważać. 30 rano do Skawiny-Oświęcima - 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Sachy, Skawin y 

TOZAYSAM, IA et A (2140 2-6) RE Nale y adnie hap 11:25 przedpołudn. do Skawińy, Suchy, Żywca- | 11:22 przedpołudniem z Oświęcima, ee Y> | można wprost sprowadzić od firmy Aug. Fam- i 

: R Nabył da ra wars o at Zabłocie iced lers’s Kellerei w Modern pod Presz- w WIEDNIU, Wáhring, 
dobre stare wino stołowe białe po 24 et. za litr y praw e y 2Wardonia, h : = Y 
wyborne 1872 r PODA „aid m; nie tylko w oryginalnych 331 popołudniu do Skawiny-Oświęcima, 4:09 poporadnin ze Zwardozia, Zywca-Zablocia, ete EEE pa o heka li- Gúrtelstrasse 15. 

ybo: DOBE. or uchy, Skawiny, N i 

An Mel AWZ IE 55 nów SA ala (OE 6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sg-| 6°39 wieczór z Oświęcima; Skawiny, Suchy, No- | 1878 r. białe naturalne wino stołowe . ir. 28 mm Uznany wyborny wyrób. mm 


cza. wego Sącza. 
Odjazd z Oswiecima Przyjazd do Oswiecima 
8:18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- | 11:54 Ri Piła z Zagórza, Nowego Sącza, 
donia, | uchy, Skawiny, Podgórza, 
3.08 popotud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No- | 6:53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod- 


n»n Ausbruch tłuste słodkie E (0- gole m 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 ct. do 
1 złr. 20 ent, za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyńska od 80 ct do 1 złr. 50 ct. 


Główny skład ma: 


J ZACHERL 


4880 r. y 5 » + do Obiądu ', 32 
1882 7. 1, A n»n Stołowe » 25 
1883 r. 5 ÉS E PA PAW RDZ 


Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 
w puszkach blaszanych 


7 3 x A a A „wego Sącza, Zagórza. órzą. złr. 25, 80, 55, 1.1 jaj kilo. 

Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu il w Wiedniu, I. Goldschmiedgasse . Odjazd z Tarnowa E usaba |do Tarnowa prawdziwa wódka słodzinowa 50%, złr. 36 PO "Jar */4 À Ye kilo 
przyjmuję je w dobrym stanie opłatnie koleją tu- y Nr. 2 2:34 w nocy pociąg osobuwy do Grybowa, Zagó- | 11°15 przedpotud. pociąg osobowy ze Zwardonia, | winogrona stołowe w 5 kilowych koszykach Do nabycia we wszystkich zna- 
taj napowrót po obliczenej cenie. Restauratorom i x He rza, Nowego Sącza, Orłowa, Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, po 1 złr 60 ct. ezniejszych sklepach korzennych 
przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzidlam 5% 1 kupcy 1 aptekarze, u których Są 5:17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe-| 9:03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or- | opłatnie do każdej stacyi pocztowej. Beczki do J a 1 768-120 120 
zniżki. Przy zamówieniach proszę o dokładne po- dotyczące plakaty. go Sącza, Orłowa, Zwardonia, łowa, Nowego Sącza, Grybowa, napełniania przyjmuje się opłarnie do stacyi Mo- w Krakowie. (768-120-120) MY. 
danie stacyi kolejowej, Hg. Spitzer, właściciel : 1:40 popołud. pociag osobowy do Grybowa, Za-| 1°10 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego | dern, österr. ung. Staatsbahn. Bliższa wiadomość 
winnic 1 piwnić_w Preszburgu (w Węgrzech). AE górza, Nowego Sa-oza, Orłowa. Sącz. . Zagórza, Grybowa. (1977-126-) _ opłatnie na bezpośrednie zapytania. (2144 2-3) DRR mom Geen l 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Odpowiedzialny Rzadca Drukarni Józef Łakociński. 


